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Wiadomości Krajowe i Zagraniczne. 
KRotESTWO POLSKIE. — Zarszawa, — Dziś w 


' dniu 3 maja w doroczną uroczystość lmienin Najjaśniej- 


szej Cesarzowej Alexandry, oraz urodzin W. Xięcia 
Alexandra następcy tronu senat i władze rządowe 
zebrały się w kościele Archikatedralnym, gdzie odpra- 
wione zostało pontyfikalne nabożeństwo i zaintonowany 
hymn Te Deum za zdrowie i pomyślność Nayjaśniejszćj 
rodziny panującej. 
— N. PAN raczył mianować kawalerem ord. ś. Stanis. Il 
klassy, Barona de: Laperheim 'dyrektora gabinetu spraw 
zagranicznych króla szwedzkiego, a kawalerami tegoż or- 
deru: IV klassy, Jana Kęckie>o, lekarza bataljonu pułku 
ggo strzelców konnych, Józefa Hendygera lekarza batal. 
pułku piechoty linjowćj VWgo Xcia Michała nro I, i 
Walerjana Kleckiego lekarza batal. pulku: 5go piecho- 
ty linjowej. . RA SRS 
—N. Pan postanowieniem swćm z dnia 15 kwietnia r. b. 
raczył najłaskawićj mianować: JP Mikołaja Szuwalskie- 
go, assessora izby obrachunkowej, radcą tejże izby, a 
w jego miejsce JP. Alexandra Piotrowicza dotychcza- 
sówego szefa kontrolli tejże izby. 

— Margrabia Pauluczy jenerał.adjutant i gubernator, 
wyjechał do Modeny. 

—W.tych dniach wyszedł z druku. pierwszy tom dzie- 
la professora Krystyna Lacha Szyrmy pod tytułem An- 
zie Szkocja, przypomnienia a podróży roku 1820 da 
1824.odbytej, ozdobiony: rysunkami kitograficznemi i ną 
czele tomu“ wizerunkiem: Waltera Skotta. Cale dzieło 
wyjdzie . w: trzech tomach i kosztuje na prenumeratę 
Zł: do, tub po 6 Zł; go gr: zajkażdy tom poiedynczo pre- 
numerując; i 
=Znawu woda na Bugu tak spadła, że statki płynąć 
niemogą, H e PENAN NESE ; 


FRANCJA. — Na przełożenie ministra sekretarza stanu 
oświecenia ,publiczaego, «aby 'dla szkółek: katolickich 


ustanowione były. dozory. dziewięciu członków złożone, 


z pomiędzy. których trzej byliby wybierani przez wła- 
dżę djecezalną, wydat król J. w dniu 21 kwietnia r. b. 


` postanowienie przywracające dekreta z roku 1816 i 1620 


a które w roku 1824 były zniesione. Dozory takie bę- 
dą się znajdowały, w każdej podprefekturze, zgromadzać 


w Warszawie dnia 4 Maja 1828 roku -w Niedziele. 
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Prenumerata ta prowincji z ovłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


SITA E HZ ŁOM GÓR 


się będąprzynajmnićj raz namiesiąc, wysylnć mają inspe- 
ktorów bezpłatnych, wolno im znosić się bezposrednio 
z rektorem unjwersytetu, jako władzą naczelną wy- 
chowania publicznego; do nich należy udzielać pozwo» 
lenie -dopełnienia obówiązków nauczycieli prywat. 
nych etc. (G F. 


Pnussy. — Gazeta berlińska [umieściła artykuł; oh nade 
lu i traktatach handlowych, który jakkolwiek nie nowego 
nie zawiera, na powtórzenie zasługuje. Oto jest Je- 
go osnowa. „,,.Wszelki handel wymaga nabywcy i 
sprzedającego. Wzajemne zobopólnych potrzeb za- 
spokojęnie jest majpewniejszą i majtrwalszą handiu 
podstawą. Z natury rzeczy, każdy rad kupować towar 
najlepszy i najtańszy i sprzedawać temii co najwyższą 
podaje cenę. Zasady t są bardzo proste, mówią © nich 
wszystkie księgi, pomimo tego nie przedarly się one 
do głów wszystkich. W rzeczy samej cała teorja han- 
dlu opiera się jedynie ra wymienionych axiomatach i . 
na zastósewaniu ich do stósunków zachodzących między 

jakowemi krajami. Podobnież cała znajomość zawikłae 
nej nauki finansowej zasadza się podług dowcipneg» 
Filandzierego, na rozwinieniu tej jedynej zasady, Że ; 
czlowiek unieść może na a brzemię cetnar waż . 
Żące, chociaż nos jego pod funtem ciężaru ulega.. Nie- 

zbyt „dawno jeszcze występowali uczeni i finansiści 

między nie 'spokojną namiętnością i pospólstwem, któ» 

re onadmiernej konkurencji, jak niegdyś Kato o zbu- 

rzenia Kartaginy przy każdej odzywa się sposobności 

i przypominali, że handel wewnętrzny nie równie jest 

ważniejszy od zewnetrznego, a twierdzenie swoje wy+ 

jośniali liczbami. Niemniej dla tego zastrasza trwoga, 
aby. pieniądze. z kraju nie wyszły i zarobek fabryczny 
Żupełnie nie. upadł, zastrasza mówię tak wiele głów, 
iż należy wykazać: bęzzasądność tej trwogi na korzyść 
zwlaszcza tych, którym stósunek i stanowisko ddzwalają 
widoku. całości i nie bezkorzystnej znajomości pojedyn= 


czych części. Sądzimy, Że przedewszystkićm na jedną 
| + s; , LRC Z 92 
| okoliczność zwrócić. należy uwagę. Powszechność prze« 


mysłowa przystępuje zwykle da czytania i rozważania 
pism, które terazniejszość objaśniają, ustalają i zaspoka- 
jają, ztóm uprzedzeniem, Że pisma podobne są obstalo- 
waną robotą na pochwafę rządu. Qzytelnik dziwi się 


pięknemu wykładowi, i dodaje; Gdyby to żak było! Po- 


491 | > A 


y$ mieszkańcy Zu. 
c u ; nali, zamykając ich 
czyli że nie wszystko jest. dobre, wyprowadza zalem tw wi-ży lub tym podobnie, z jednym stolem, z jednym 

SS 5 ch wspól. 
za dobre chciał ine, tylko serca byly podzielone, Każdy zakaz, cho. 
łatwo zrządz ć może 
ZeSO- ŚW isdy tak ksoba zakazy. nie: RAJ hEżza Rz aiy 
czego żaden nigdy tak tsobą zakazy, a sżereg wzajemnych zakazów znosi w 


dlowej dosięga me inne., Zamiast postępowania 
podľug prawidel ta 


i archivum, niemniej za wydawanie obligacji banku ma. 


RENE prezydent Grecji potwierdza ich. 4) Bank utrzymuje 
se D wielką księge, w. którą wpisywane będą-'0: 


RE: ZD . ZĘ : ; 
irj 9) Dziennik dzieli się na dwie częśel; wpierwszej 
3 g ZOE ; Poda pina OR. 
S EEES YEr A a ieśń | wciągać się będą w, krótkości doku menta zaświadczające 
; : w nstach ludu, każdy odspiewywał, bo pieśń UG p sA z 3 ć A+ 
GSR : z Ka, p j złożenie kapitałów, w drugiej wzmiinka będzie o rezos 
lucji, nakazującej kassie wypłatę i o kwicie, Inny od: 


względu na pojedynczych spekulantów bogatych tak 


kad mówi Pope w swóim wprawdzie sposobie: błogo- cji.— Dnia I6 Lutego wydał prezydent Grecji nastę: 


Hropejskie, które dawnićj tylko zaspokajać umiał | Fm R UAE a w: WRA a aa 
sposobami gwaltownemi, Ale stronnictwa te zbyt czesto | Weg doniostem, objaśnia dostatecznie przyczy y KS 
EF CRRI . ć miar tąkiego postanowienia, niemniej konieczność ą ys 
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ście się przyłożyli przez „patrjotyzm wasz jak najspie- 
szniej do uskutecznienia onego. Pragnąc sam ile możności 
przyczy nić się do tego,chętnie byłbym wam przełożył ust- 
nie wielkie korzyści,jakie pomyślny obrot Lego pierwszego 
jastytutu za sobą wiedzie, a szczególniej jaki moralny 
i "skutek sprawi w naszej ukochanej ojczyznie i w innych 
“krajach europejskich. Chce przynajmniej sprawić sobie 
tọ radość i wypełnić ten obowiązek przemawiająę do 
was w tej mierze przez pismo. Nie piszę do was jako 
prezydent Grecji, ale jako człowiek, który gdzie bąć 
się zaajdował, od dawnego czasu poczytywał sobie za 
zaszczyt, że jest Grekiem i że Grecji służył. Pelno- 
mocnicy zgromadzenia w Trezenie, tak pierwej, jak 
później, od czasu jak się znajduję pośród cierpień Gre- 
cji, lud, duchowieństwo, urzędnicy, nakoniec wasi wo- 
jownicy, tak lądowi, jako i morscy, wszyscy z ufnością 
żądają jako ostatniego dowodu moich uczuć dla nich, 
organizacji gospodarstwa narodowego, opartego na pra- 
wach. Ale życzemia ich wten czas tylko będę mógł spel- 
nić, kiedy mi okażecie gotowość o którą was dzisiaj pro- 
Bzę, proponując wam, aby każdy z was przysłać chciał 
summę jasową do banku narodowego. Tym sposobem 
podacie mi środki do 'poruszania natychmiast machiny, 
„która w części połamaną, w części tak jest urządzona, 
jż raczej: upadek jak ocalenie kraju zrządzić może. Jak 
skoro zdołamy zaprowadzić własnemi środ<ami początek 
porządku w rozmaitych gałęziach administracji wojen- 
"nej, jak skoro nieprzyjaciela w teraźniejszćm nędznem 
„położeniu ściśle zamkniemy i archipelag od rozbojów 
morskich zabczpieczymy, natenczas i mocarstwa, które 
nam przyrzekły pomoc pieniężną, udzielą nam ją rze- 
'czywiście,albówiem nie będą już wątpiły omożnościwyko- 
naniaswych dobrocynnych zamiarów,na korzyść naszą,za- 
„miarów któreich spowodowały do zawarcia traktaty lon: 
dyhskiego. Przezito ostatnie wysilenie pokażemy odtąd 
światu, nietylkorżeśmy niezmiennie postanowili oswobodzić 
zupełnie ojczyznę od obecności nieprzyjaciela, ale nad- 
to udowodnimy, że umiemy i możemy żyć w niej lecz wolni 
pod praw panowaniem. Przekonany jestem zupełnie Mości 
Panowie, że każdy będzie się miał za szczęśliwego, 
i Że jest wezwany do przykładania się do tak wielkiego 
t pożytecznego celu bez żadnej innćj ofiary, jak tylko 
przez składanie oszczędzonych zapasów. Jeszcze szczę- 
śliwszym mienić się bedzie każdy, gdy, jak się spodzie- 
wam, poweżmie wiadomość, że rownież cudzoziemcy, 
którzy tylekrotnie w pomoc Grecji pospieszali, teraz zno- 
wu przykładają się do przywrócenia naszego kredytu 
narodowego, przez nadsyłanie kapitałów do banku na- 
szego. W tenczas może podołamy* uregulować zaszczy- 
tnie. ważniejsze sprawy naszćj pożyczki za obrębem 
Grecji. Nie jest tu miejsce rozwijać wszystkie te myśli, 
dla których instytut ten uważam za kamień węgielny 
moralnego i politycznego Grecji odrodzenia. Kończę Mo- 
ści Panowie, wzywając każdego, aby jak najspieszniej bez- 
pośrednio do mnie przysyłał summy, jakie podług swego 
zdania i patrjotyzmu dlabanku narodowego przeznaczył. 
Na syłane summy bedą podawane do powszechnćj wii- 
domości, a ja odpowiem zaufaniu, przez wydawanie wam 
lub wasżym pełnomocnikom urzędo wych zaręczęń, które 
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są znajome z postanowienia, bank narodowy organizue 
jącego. Powiedziałem: Jak najspieszniej: bo czas nagli, 
a rząd niema nic w ręku, oprócz bardzo szczupłych 
jśrodków, które pobieram z nie wielkich summ przez 
skladki zebranych, które mi powierzyli ludzcy chrze- 
ścjanie, aby pocieszyć ubogich i starców i wykupić jeń- 
ców. Pożyczam na teraz narodowi ten mały zasiłek, 
który wystarczy zaledwie na kiliodzienne potrzeby, 
spodziewając się, że później będę móg! spełnić zamiar 
przyjaciół ludzkości podług ich życzenia. Nic więcćj 
nie mam do powiedzenia. Niecierpliwie oczekuję otrzye 
lmać z odpowiedziami waszemi stiłej rękojmi przyszłego 
szczęścia, które nam opatrzność Boska przyobiecuje. 
Posłaanik, klóry wam pismo to wręcza ma obszerniej- 
sze instrukcje dla waszego objaśnienia. f 
— Gazeta powszechua donosi ze Stambułu pod d. 27 
marca, co następuje: Wielki Wezyr wziął na siebie 
obowiązek zawiadomić Sultana o prawdziwym stanie 
kraju, aby dla ratowania go stosownych w kryty- 
cznóm położeniu chwycił się środków. Sułtan słuchał 
z zimną krwią raportu wezyra. Ministerium nie podziela 
bynajmniej sposobu myślenia Sułtana i zdaje się być w 
obawie o przyszłość. Do dnia dzisiejszego niebylo po- 
siedzenia dywanu, a nawet niezapowiedziano go, tym 
czasem zaś W. wezyr, ma niebawnie wyjechać do 
Adcjanopola. Słychąć że tak zwani Ordui Humajum, 
to jest urzednicy obozu cesarskiego wyjeżdzają w krot- 
ce, z tąd wnosić można z pewnością, że w. wezyr 
obejmie naczelne dowództwa wojska, jemu bowiem jako 
i naczelnikowi wszystkich wydziałów,służy prawo plasto- 
(wania nietylko wszystkich stopni wojskowych ale i 
|wszystkich godności cywilnych. Za wielkim wezyrem, © 
udają się do obozu ministrowie spraw wewnętrznych i 

spraw zagranicznych zich kancelarjami. (1) Czy wielki we- 
zyr sam do obozu wyjedzie, dotą niewiadomo. Wybór 
na dowódzcę wojska zbierającego się pod Erzerum na- 
bawia Porte niejakiego kłopotu, bowiem ten punkt pan- 
stwa tureckiego większćj wymaga baczności aniżeliinne, 
miewyłączając granic naddunajskich. . Wojsko turec- 
kie w Europie nieliczy więcej nad 80,000 ludzi i jest 
po większćj części zebrane w okolicach Stambułu; przy 
Adrjanopolu gdzie wszystkie siły skoncentrować 
się mają, niemasz na teraz więcćj jak 30,000, liczne 
oddziały wojska przy stolicy zebranego, "odchodzą 
codziennie do Adrjanopola. O zburzeniu Txrypolizy, 


| (a) ZE caasię długiej nieobecności władz centralnych 
rządowych, mianuje Sułtan dla zapobieżenia przerwy 
,wimieresach, podwójnych ministrów i urzędników, 5 któ- 
„rych jedni udają się do obozu, drudzy pozostają w stolicy. 
| Bywa: że w, wezyr mianuje w swoje miejsce KH aimakan 
|paszę w stolicy, który z zupełną władzą sprawuje Wszy« 
stkie obowiazki bawiącego w obozie w. FFezyra, o ile ten, 
sam ich mie załatwia, « Urzędnicy idący zaw,  wezyrene 
do obozu, nazywają się Ordu Flumajun to jest urzędnicy 
cesarskiego obozn; ci zaś którzy w stolicy zostają, Z0wiĄą 
się Rikiabi Tfumajun, czyli urzędnicy cesarskiego strz- 
mieniu. Mianowanie takie urzędników jest zupowiadzią 
nieochybnej wojny, 


t 
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czytamy w jednym liście prywatnym, następujące szcze- 
góły: Dnia :8 lutego przed wieczorem nadeszła (do 
VFrypolizy przednia straż Ibrabima „a9 sam Ibrahim 
przybył. W dwie godziny potóm ująwszy siekierę w 
rece sam pośpieszył jak wsciekły ku twierdzy, i 
„dla zachęcenia żołnierzy, pierwszy wsjej bramę wde- 

rzył. Dnia 10 opuścił Soliman bey;z-osadą iz niewólni- 
kami miasto, a Ibrahim pozostał w niem jeszcze z wybo- 
rem żołnierzy swoich. Od 10 do 15 burzońo bez przer. 
‘wy warownię, a kilka min wysadziły w powietrze Jej! 
mury, meczety, kościoły i domy; zniszczono | 
wszystkie studnie,oraz piękne kościołyS. Mikołaja i ac] 
bary,które za miastem staly: « Co ocalało przed prochem, 
zniszczył pożar.. Wszystko to: działo się wsród odgło: 

su bębnów, a wieczorem: odprawiali Turcy zwyczajnej 
modlitwy. Dnia 16 podpalili resztę domów, a oddalając 

się pojmali ze sto ludzi samych ubogich włościan idą- 

cych do miasta. :Gdyśmy przybyli do miasta, mówi! 
piszący jeszcze się palitos jeden: tylko dom pozostał ca- 

ty przy: bramie od Nauplja idącćj; móżoa w gruzach 
rozpoznać szczątki rozmaitych budowli, łazien i t. r. 
Pod zwatiskami warowni-widzieliśmy jeszcze” 5 dział spi- 
żowych i l żelazne; zresztą wszystko zniszczone i z zie- 
mią zrównane, przedstawia okropny: widok spustoszenia, 
— Piszą z Zante pod d. 2 t. m. że część wojska Ibrahima" 
wsiadła na okręty z Alexandrji przybyłe, ale eskadra. 
ta niezabierała się do drogi, Już i w Eginie wiedziano 
że Porta wysłała kommissarzy do Spezjiż propozycjami 
zawieszenia broni i powszechnej amnestji. Zamidreni| 
‘hr. Capodistrias jest, odpowiedzieć "posłańcom turec- 


kim, że nie jest już w mócy Greków korzystać z+łaska. 
wości Porty, która w tej mierze do trzech sprzymie-| 
rzonych mocarstw udać się winna. — Admirał Figny opi] 
ścił stanowisko pod Smyrną udając się jak mniemają do! 
Korfu; angielskich ckrętów niemasz tam ani jedaego. 
Spodziewają się, że eskadra admirała Heyden przybę- 
dzie niebawnie «przed Smyrnę. Słychać że wicekról 
Egiptu, postanowił nareszcie cofnąć wojsko swoje z Mo- 
rei.— Grecy na wyspie Scio w przykrem bardzo są po- 
łążenin. Pułkownik Fabwier, popłynął na wojennym 
obręcio francuzkim do Eginy.— Zapewniają, że Ibrahim 
pasza chce ustąpić z Morei, jeżeli Anglja i Francja, za- 
pewnią ojcu jego i jemu, spokojne posiadanie Egiptu 
ma lat 90. —= G. B: 
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Wyspy JOŃSKIE. — Listy z Zante w dniach 31 mar: 
4 g bwie: pisane, donoszą następujące szczegóły: Wostat 
nich dniach marca krążyło między Modon; Nawaryno i Ko- 
Fon kilka wojennych okrętów angielskich i franc uzkich, za- 
„powne dla przecięci dowozu -żywności do tych por: 
„tów i dla zmuszenia Ibrahima, który: tylko na trzy mie- 
 :giąco w żywność jest zaopatrzony, doustąpienia z Mo. 
rej i powrócenia do Egiptu. Pomimo téj biokady zawi- 
nął do Rlodon dnia 23 marca bryg egipski, obładowa- 
ny 600 worów mąki, nazajutrz chciały również. zawinąć; 


, 


ja wnocy zdnia 27 na © 


dwie inne galjoty egipskie 
ale słychać, że fregata francuzka przywitała je wy, 
strzałami działowemi, poczem obiedwie zwróciły Sh 
ku” Koron. Dnia 27 marca zawin 
recki z mąką, wysłany dawniej 


żywnością obładowanes 


przez Jbrahima do Albaniji, 
; 8 zawinęły do Modon wspo. 
mnićne dwie galjoty, którym nieco pierwćj wzbronitą 
przystępu fregata francuzka. Dnia 25 marca przybył 
do Modon Goniec z depeszami ze Stambułu. Od tego 
czasu obostrzyły okręty sprzymierzone blokadę por- 
tów morejskich, zostających w ręku Egipcjan. Dnia gą 
marca pokazały się na przystani Zantejskiej dwa brygi 
greckie i jedna grecka galjota z banderami, greckiemi; 
wice admirał Sachtury wysiadł na ląd z jednego z tych 
statków i prosił tamtejszego rezydenta angielskiego, 
aby pozwolił odbyć kwarantannę w zautejskim |lazare. 
cie dwóm młodym Grekom, którzy za granicą byli na 
edukacji. Sachtury otrzymawszy 'to pozwolenie wró. 
cił na statek, a wszystkie trzy popłynęły potem niezwło» 
cznie ku Dragomestr, mając na pokładach do l400 żołnie 
rzyizapasy Żywności. — Znany partyzant grecki Jerzy vara 
nachioti, który w ciągu powstania greckiego na przemia. 
ny Grekom i Turkom służył, niemniej Chryzanthos Sis. 
sini, brat Michała Sissini, który przy wzięciu warowni 
Tornęse. do niewoli Jbrahima się dostał, połączyli.się tes 
raz z Grekami stojącymi pod Dragomestre. Obadwa 
przyprowadzili, z sobą znączne oddziały, — Ośm stat- 
ków greckieh pokazało się pod Nawarynem:w celu blo: 
kowania tego portu spólnie z wojennemi okrętami siana 
ielskiemi i francuzkiemi. — Wobozie wojska egipskiego 
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| pod Modonem pokazała się zaraza morowa, na która dd 


dnia 30 marca wielu żołnierzy umarło. W skutku tego 
kazał Ibrahim przeciąć kommunikację między namiotami 
pułków zarażonych, a resztą wojska. — Dnia 31 marca 
zawinął do Modon bryg austrjacki -z kupiecką galjotą 
austrjacką, na.klórćj się znajdowało 102 jeńców arab. 
skich, zamienionych za tylęż jeńców greckich za stara- 
niem dowódcy eskadry. austrjackićj, — Dnia 31 marca 
znajdowały się w okolicach Modon, Koron i Nawaryno 
następujące okręty: Z angielskich 1 okręt linjowy, 1 
korweta, o brygii 1 galiota; zfrancuzkich 1 fregata; -Z 


„greckich o brygi i dwie galioty. — Jbrahim miał, oświad- 
czyć, że będzie musiał wysyłać po żywność w głąb Gre- 
cji, jeśli, mu blokujące okręty dowozu żywności do 
portów zabronią. 


(D. A.) 


"Widowiska w Stolicy. 

Teatr narodowy. Dziś daną będzie pierwszy razi nawa kowjedją 
Wiłość i Próżność, Po. której. nastąpi takže piórwszy raz nowy 
balet komiczny Myśliwi, | da 
Na Nalewykach , wtylę ogrodu Brasińskich menażerja zwierząt P: 
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Koromatti, 


ął do Nawaryno okręt tus 


